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W i a d o m o ś c i  k r a j o w b

Ostatnia data gazet petersburskich jest dnia
6 luteno. . . .

Dnia a5 października, Rada adm inistracji  je- 
neralney Syberyi W schodniej, odprawiła pierw 
sze swe posiedzenie w Irkucku, ze zwyczayneim 
irrocły itosciami.— 0 .  12 grudnia, w rocznicę naro
dzin J ' e g o  C k s a r s k i b y  M o ś c i ,  członki rząau now.ey 
gij>crnii jcnisseyskiey, zostaii installowani W mie- 
fy&ĘĘ/kfcraśnojarsku, w obecności J v\ . Radcy tay- 
nego Ławińskiego , gubernatora jeneralnego Sybe
ry i  wschodniey.— D. 1 stycz. r. t. rada jeneralna 
adłninistraoyy.na Syberyi Zachodniej otworzoną zo
stała w Tobolska, ze zwyczayńemi uroczystościa
mi. Ż tcy okoliczności, rektor seminaryum to 
bolskiego, archimandryta Eugeniusz,  miał mowę, 
do obchodu stosowaną. A tak nowe urządzenia, 
obje te w ukazie z dnia 22 lipca 1S22 roku , za
częły sic wykonywać po całey przestrzeni, wiyl- 
kiey tćy czcści państwa. (Conservator Impartial).

Podług lluskiego Inwalida: Zarządzający *i- 
iotrską Komtnissyą kommisoryatską,5tey klassy oe- 
Tnćniuta, nayłaskawiey mianowany kawalerem o r 
deru ś. IV łodzi mierzą 2 giey klassy. Urzędnicy kan-
cel l a r y  i komitetu,,ustanowionego d. 1,8 sierpnia ib id
roku, nayiaskawi y mianowani kawalerami: orde
ru  ś. W łodzimierza  5ciey klassy: rządca kancci- 
]aryt, tiley kl?ssy Grabowski; tegoż orderu 4tey 
klassy, naczelnik 5go oddziału i kassyey radca ty 
tu la rny  W a sil je w, orderu ś. A n n y  5ciey klassy: 
rndcy tytularni, naczelnik ago oddziału PorcchoW« 
riikow i starszy jego pomocnik Szklarewicz.

Nayłaskawiey mianowani kawalerami: orde
ru ś. Włodzimierza 5ciey klassy: rządca kańcel- 
Jaryi sankt. petersburskiego wojennego jenerał gu
bernatora, radca stanu Chmielnicki: orderu s. An- 
nY  agief klassy oberaudytor warszawskiego or- 
donanshauzu 6tey klassy fźajcow, i zn;R'. u jący s i^ w  
Taganrogu,  przy trzech kompanijach Korpusu v\ e- 
wnętrziiey straży batalionu garnizonowego wnę rz- 
nego ekaleryncsławskiego major Płatników, tegoz 
orderu 3ciey klassv: zostający przy J e g o  C e s a R *  
s k i e y  W y s o k o ś c i  C e s a r z e w i c z u ,  w wydziale mi- 
strzowstwa dworu, ętey klassy Szmit ; oraz znay- 
dujący się przy missyi rossyyskiey w Persyi w obo
wiązkach translatora podporucznik Beglarow.

' P. Helrnersen, pod tytułem  Podróży mala- 
wney u> prowir.cyach cesarstwa rossyyskiego nad 
jnorzem baltyckiem, wydawać będzie rysunki i w i
doki litngrafuwane dawnych zamków i klasztorów, 
w  'pomienionych prowincyach znajdujących się. 
P. Jlelmersen ma swoje, litografiją w Petersbur
gu na Wasiljewym Ostrowie.

Komitet opiekuńczy cesarskiego tow arzy
stwa człekolubnego , W  W oroneżu , na uczczenie 
Wielkiey rocznicy narodzin Cesarza Jegomości, (ł. 
12 grudnia (1822), na wspomożenie ubogich iamiliy
rozdał 554 rubli.

K urs 'petersburski dnia 1 lutego: dukat ho
lenderski nowy l i r .  3o kop. Zmiana złota 3 r. 88 
kop. Zmiana srebra 2 rub. 72^ kop.

Nieustający docKod konirnissyi umorzenia, dłu-
go w: 6g asśygn. - po — 99 U

6g brzęczącą monetą — pb,, , procentów
t a k ą ż  - -  -  —  —  i

K r ó l e s t w o  P o l s k i b .

Gazeta Warszawska, z dnia 1 lutego ogłosiła 
wyrok N a y J a ś t u e y s z e G o  C e s a r z a  J e g o m o ś c i  i K r ó -  
lA., pod dnietn 18 (3ó) sierpnia 1822, zalecający, 
celem utrzym ania woyska kroiewsko-polskiego, na 
rok i8i3, w koni plecie stopy pokoju, na caley roz
ciągłości królestwa, w y b r a ć  3ooo rekrutów, z rzę- 
d u ‘popisowych, zaczynając od dnia 6 (10) wrześni* 
rokit bieżącego. ^

Podług Kur y erń Warszawskiego: 1 o warzy* 
stwo dobroczynności warszawskie, przez czas po
stu, we środy, w sali domu swojego, dawać będzie 
widowiska na dochod ubogich. _ _

W  górach karpackich spadły ogromne smegij 
spodziewają się nadzwyczajnego rzek wylewu. _

W ilcy w wielu tnieyscacb, w czasie tęgich 
mrozow, gromadnie na obory napadali: niemało
ich pobitć.

T  U R c  Y A.
Stambuł dnia  10 stycznia.

[z Dostrzegacza Austryackiegc )
Z powodu tęgiey zimy, jakiey w tu teyssym  

kraju niepamiętają, od kilku tygodni nie otrzym a
liśmy wcale zagranicnnych wiadomości; lecz tym  
szczęśliwsi jesteśmy, iż to, co się w  blizkości nas 
d/ietA daje nam powod do zup»łnego ukontentowa
nia. Dopiero teraz okazało się jaśniey, iż zguba 
Iialeta EiTendego, była równie szczęśliwym, jak 
ważnym wypadkiem, dla tureckiey Monarchii. Po. 
woli przekonywamy się, jak liczne powody do nie
zgod podeyrzeń, tajemnych prześladowań i intryg, 
tamujących interessa, z nim razem poszły do g ro 
bu. W" środkach, przez rząd od tego czasu uży
tych, spostrzedz można spokoynieysze, prostsze i 
stalszb ptfśtępowkriie. Ani śladu niewidać niebez
piecznych żądań janczarovv, których się z początku 
oba wiało wielu takich, co niewiedzieli w'cale o zda
rzeniu tern i o upadku polubieńca. Przeciwnie za 
rzecz godną zastanowienia uważają to, iż od k il
ku tygodni nie odbywają się wielkie obrady, da. 
wniey tak  częste. W ie lk i  W e z y r , Kiaja Bey, 
Reys Effehdi i Dszanib Bffendi między sobą, albo 
też bezpośrednio z Sułtanem, naradzają się wzglę
dem interessów krajowych, do czego żaden z do
wódców woyskowych nie bywa wzywany- Dsza- 
niba Effendego, chociaż nie posiada wysokiego u- 
rzędu, ani się o to wcale nie starał, można jednak 
słusznie uważać za duszę rządu tureckiego.

W ielki W ezy r  Abdullah Basza i W ielki A d
mirał Chostew Mehmed Basza , mają tak  wiele 
osobistego znaczenia i powagi, Iż z łatwością im 
przyydzie porządek w stolicy utrzymać, jeżeli im 
nie staną na przeszkodzie niejakie bezprawia żoł- 
nierstwa; o czem jednak w ostatnich czasach nie 
było słychać. Główną atoli okolicznością jest zu. 
pełne bezpieczeństwo, w jakiem teraz Grecy tu ko- 
stają. Od. kilku tygodni nie oskarżono, nie prześlado
wano, ani uwięziono, żadnego Rajasa (poddane
go tureckiego niewyznającego wiary niahome- 
tańskiey). Owszem wielki W ezyr, zaraz po ob
jęciu urzędu, wypuścił na wolność wszystkich, z n a j 
dujący cif się w więzieniach Bostandżego Baszy, a 
ivspudan Basza ze swojey strony tych, co jęczeli 
w arsenale. Pomiędzy tymi znajdowało się wi*. 
lu Sciotów, którym dano pieniędzy na drogę. Twt



systemat nie tylko w stolicy ma by i i  przestrte- 
ganym; Porta kazała niedawno przyzwać do “siebie 
znaydujących się tu ajentów wszystkich Baszów, 
aby im oznaymić, iż wyraźną wolą Sultana jest, 
aby z'jego chrześeiańskimi poddanymi w calem pań
stwie obchodzono się z łagodnością i oszczędza
niem. Toż samo w mocnieyszych słowach w y ra 
żono w okolniku P a try a rch y ,  przeszłey niedzieli 
we wszystkich kościołach na przedmieściu Pera 
odczytanym.

Zdaje się, iż Porta postanowiła tą  bronią od
tąd  powstanie pokonywać, i obojętn:e patrzy na n ie 
bezpieczeństwo, że poźnicy tym  sposobem celu swe
go dopnie. W szys tko , cokolwiek tu  się stało, w i
docznie to okazuje. Dszellal Basza, następca Chur- 
szyda, przybywszy do Laryssy, zastał tam rozkaz, 
aby z naywiększem umiarkowaniem postępował. 
Kapudan Basza rozpoczął w Smyrnie i innych 
rnieyscach, układy z mieszkańcami wysp. Można 
zawczasu przepowiedzieć, czy ,te  kroki będą sku
tecznej więceyby się daleko po nich spodziewać 
można, gdyby powstanie, osobliwie w Morei, za
trzymało było charakter więcey demokratyczny, 
gdyż z byłemi fanariotami i helerystami łatwiey 
daleko byłoby układać się, niż z naczelnikami roz- 
boyników mainotskich. Oni jednakże są teraz 
prawdziwymi panami Grecyi, i za nadto przyzwy
czajonymi do panowania, a nadewszystko tak boga
ci, iż nie zechcą przystać na umiarkowane warunki, 
zwłaszcza jeżeli zupełna pewność dotrzymania ich 
nie będzie im dana, zaledwie nawet za ich życia, 
do czego wszyscy przed powstaniem jeszcze, jako 
spólnicy i narzędzia Alego Baszy, prawo utracili. 
"W tern zasadza się istotna'trudność tey okoliczno
ści: gdyż u tych ludzi nie idzie rzecz o lud i los 
jego, jak w  takich wypadkach łatwo się domyśleć 
można.

Od dni 10 nie przybył tu żaden goniec, ana -  
\fret żaden tatar. Od połowy miesiąca grudnia 
nieustannie padające śniegi uczyniły wszystkie 
drogi niedośtępnemi. Żegluga równie jest za ta 
mowaną. Prze* cały grudzień panowały n i  czar- 
nem morzu gwałtowne burze,które zatopiły prze
szło 60 okrętów, a między temi 8 austryaćkicb. 
BrZegi morskie od Emine Burnu aż do wniy.ścia 
na Bosfor, okryte są kawałami rozbitych okrętów, 
powyrzucanemi na piasek sprzętami i trupamń

O Lordzie Strangford nie mamy żadney wia- 
dorpości. Żegluga jego w czasie teraźnieyszey burz- 
liwey i orzykrey pory roku wiele dozna trudno
ści. (Dnia i  stycznia w y p ł y n ą ł  z Korfu, a podług 
listów z Neapolu, d. 6 tego miesiąca znaydował 
*ię na wyspie Zante.)

F  R  A N C Y A.
P a ry i dnia  1 lutego.

(z Gazety W arszawskiey.)
Słychać, i i  Król Jmć obejrzy  w krótce półki 

gwarćyi, które mają udać się do woyska na gra
nicę hiszpańską.

Dnia 29 z. m. o północy Hrabia Pozzo di Bor-  
go, poseł rossyyski przy dworze tuteyszym, w y 
słał nadzwyczaynego gońca do Petersburga. Mi- 
nisteryum  interessów zagranicznych wysiało zląd 
dnia 28 z. m. gońca do Wiednia-, dniem zaś wprzó
dy, poseł angielski wyprawił gońców do Londynu , 
M adry tu , W iednia , Frankfortu  i Amsterdamu. 
Dziś Hrabia Pozzo di Borgo daje wielki bal, na 
który przeszło 800 osób jest zaproszonych.

Jeden z dzienników francuzkich, donosząc o 
wychodzeniu woyska austryackiego z Piemontu, 
wyraża: „ Jest inne kró les tw o , gdzie obecność
tego woyska byłaby nie równie potrzebniejszą. Mia
ło z  początku udać się do Austryij lecz odebrało 
rozkaz pozostania W Lombardyi. Może zapewne 
mieć chlubne zlecenie, aby należało do przyw ró
cenia tronu Ferdynanda

Słychać, iż nie masz jedności między człon
kami rejencyi hiszpańskiey. Jedni drugich obwi
niają o porażkę woyska wiary, a użycie pieniędzy 
miało dać powód do poróżnienia. Margrabia M a- 
tafloryda  chce się oddalić, a przynaymniey puł
kownik Alvarez de Toledo w liście do wydawcy

dziennika, Biała Chorągiew, nazywa go byłym  pre
zesem rtgencyi.

Mówią, iż rząd nasz, uważając Króla hisz
pańskiego za będącego w niewoli, uzna wkrótce 
pewną znakomitą osobę za rejenta hiszpańskiego, 
przy którym posłowie zagraniczni zostawać będą.

Pan Satnpajo, sprawujący interessa portugal
skie, był na zagajeniu posiedzenia izb. iNie zdaje 
się, aby konsul nasz w Lisbonie odebrał rozkaz 
opuszczenia Portugalii. Pan Sampajo, nie odebrał 
zalecenia, ani od naszego, fani od swojego rządu, 
aby żądał pasporlu do wyjazdu, co jednak może 
nastąpić: gdyż Portugalia oświadczyła chęć popie
rania vvspolney sprawy z Hiszpanią.

Między znakomitymi wyjeżdżającymi ztad 
hiszpanaini znaydują się: Pan L a b r a d o s , M argra
bia Casa [rujo, Xiążę Jifasserano, Hrabia Cos łlios, 
brat zmarłego Xiążęcia Fernan N unnez, Pan M ar
tinez, lekarz nadworny Króla hiszpańskiego, i Pan 
M arqueti, Socioletui starzec, który od roku 1791 
bawił w P aryżu .

P aryż  dnia  5 lutego.
(z tey ie  g a ze ty .)

Dzisieyszy M onitor zawiera postanowienie 
królewskie z d. 2 b. m względem nowego urzą
dzenia wydziału lekarskiego przy akademii tutey- 
szey. Będzie 20 proiessorów, którzy poźnieynBw,- 
ją bydź wymienieni.

Policya zabrała i26sty numer pisma peryo- 
dycznego Album , gdzie umieszczony był artyku ł 
pod napisem: Scena na giełdzie, obrażający wielu 
jenerałów poruczników i marszdłków polnych, któ
rzy  mają otrzymać dowództwo w wovsku. Miui- 
steryum pociągnęło wydawcę tego pisma do sądu.

Wczorays/.y Dziennik Rozpraw  zawiera: Śmie
szne przesady gazety hiszpańskiey.Espektador w opi
saniu środków woyskow.ycb, jakiemt stany rozrzą
dzić mogą, skłaniają nas do podania nas tępującej,  
z urzędowego żrzódta czerpaney wiadomości, o 
prawdziwey liczbie woyska hiszpańskiego: 20,000
piechoty, w co tvehodzi korpus M iny , stanowią 
całą obronę półwyspu. Oprócz tego |est jeszcze 
5 lub 6 pólków jazdy, ale niezupfJnych. A r-  
tyllerya i korpus inżynierów są bardzo małe, a 
wszędzie brakuje potrzeb wojennych. Z  ley s ł a 
bości można sobie objaśnić to, iż gieryllasnwie ro- 
jalistów ośmielają się posuwać aż pod bramy sto
licy. - Smutny stan potęgi morskiey jest pow s erh- 
nie  ̂ wiadomymj co nawet urzędowe raporta hisz
pańskie przyznają. 6 okrętów liniowych i 7 fre
gat stanowią całą ilotę, a w tak  złym znaydują 
się stanie, iz zupełney naprawy potrzebują, nim 
na morze wypłynąć mogą.

P. Balm cseda , ajent regeneyi hiszpańskiej 
otrzymał tu  od niey pismo, datowane z T uluzy , 
d. 29 z. m. i przez 4 członków rejencyi podpisane,’ 
a donoszące, iż rejer.cya za dwa dni opuści T u
luzę, i uda się napo wrót do Hiszpanii. Pogłoska 
więc o rozdwojeniu członków rejencyi, i oddalę- 
niu się Margrabiego M ataJiorida. zdaje się bezza
sadną. Osłabia ją także list Pana Balmassda, umie
szczony w dzienniku Biała  Chorągiew, donoszący 
iż P. M ataflorida  jest ciągle prezesem, rejencyi, 
i póty nim będzie, póki Król hiszpański nie od , 
zyska wolności swojej, lub jaki Xią/’ę z rodziny 
jego nie obeymie prezesostwa, co już rejcncya w  
manifeście swoim z d. iśt sierpnia r. z. oświad
czyła.

P aryż dnia  2 lutego.
(z Gazety^ Ryz.k. Zusc/iauer.)

Na wozorayszem posiedzeniu izby deputo
wanych PP. Ravez, Bonald, Kergnrloy, Causans, 
i  M artignac, *naywięcey kresek mający, ogłosze
ni zostali kandydatami do prezydencji.

Xżę Angouleme, d. 1 marca uda się do Bcjonny.
D. i 5 vyszystkie woyska, staną na linii w go

towości do boju. Jego Królewska Wysokość w k ro 
czy do N aw arry.

, Jenerał Donnadieu przeznaczony jest do woy
ska W Katalonii,

Minister woyny dał wczora wielki obiad dla 
jenerałów, którzy «?ę do Hiszpanii udadź mają. 
Między nimi widziano jenerała Quesadq w galo
wym mundurze hiszpańskim. Dzisia otrzymaliśmy



list z M adrytu pod d. 26 nadzwyczayną drogą. 
Francuzki poseł P. de Lagarde  o północy nie opu
ścił jeszcze M adrytu. Słychać, że rano prosił o 
pasporta, i dniem poźniey ztamtąd wyjedzie.

P aryż, dnia -ją stycznia.
(z tey ie  gazety).

Xiężna Angouleme miała wyświadczyć isto
tny przysługę dla woyska wiary. W  Paryżu u Ou- 
vi arda otworzona pożyczka dla tak nazwaney regen- 
cyi, nie znay’dujac ochotników, miała już upaśdź;dom 
Piouremont był sic usunął, a P. Ouvrard nieznałazł 
subskrybentów. V\'tedy Xięzna Angouleme 20 mil. 
fran. na swe prywatne posiadłości zaliczyc kazała. 
Dopićro pożyczka iśdź zaczęła, a to następnym 
sposobem: Xiężna żąda powrotu summy wtedy, 
kiedy regencya zupełne zwycięztwo odniesie, i 
rządy Hiszpanii obeymie. Subskrybenci nie dają 
gotowych pieniędzy, ale obowiązują się tylko, pod
pisane summy, po zupełnem pokonaniu Hiszpanii
zapłacić. Ten  warunek zaspokoił spekulantów, któ
rzy  sprawiedliwie rozumują: „Jeśli regency*
urgclska zwycięży , wówczas pozy czka znaydzie 
Sw ą wartość; a jeśli nie, tedy my płacić nie bę- 
dziem.“ Tym  sposobem pożyczka przyszła do 
skutku. Insurgenci, którzy prawie wszyscy na 
ziemię francuzką wyparci zostali, mają teraz środ
ki do nowego organizowania się.

Bajunna dnia  28 lutego.
(z tey ie  gazety.)

Gońcy 1 sztafety z różnych stron tędy prze
biegała, jak w roku 1808. Jenerał Anticham p  o- 
trzym ał wczora depesze, odwołujące go do Paryża. 
Pogłoski o woynie, które w tey  chwili krążą, 
zdolne byłyby obudzić w nas niespokoyność, gdy
byśmy nie byli przekonani, że woysko nasze nie 
jest w stanie wyyścia w pole przed upłynieniem 
trzech miesięcy.

Odonnel znayduje się jeszcze ciągle w  St. Je
an Pied de Port-,'w  ostatnich dniach wypłacono 
mu milion franków. Ziąd do St. Jean Pied ae 1 ort, 
urządzono szybką pocztę dla zbiegów hiszpań
skich.

P a ryż  dnia  5 lutego.
(z tey ie  gazety.)

Oprócz Xiedza ‘Desjardins, wielu xięży nie 
przyjęło mieysc biskupich, na które mianowani 
byli.

Do poselstwa podziękowania parów, nie H r. 
D aru, ale Baron Barente, podał w niosek poprawy, 
a Hrabia Daru  go popierał; Hrabia Segur podał 
dodaUk do wniosku poprawy. Poselstwo to za
wierało życzenia pokoju; czemu się l i r .  Villele  
opierał; obrada skończona została, nim Xiążę 'la l- 
leyrand, X i:że ta  Broglie i Larcchefoucault, za od
mianą mówić mogli.

Gaś eta F toile  donosi, że Xiązę Lorenzo  był 
na obifdłie u Xięcia Orleańskiego.

W czora Xiążę Lorenzo otrzymał z M a d ry
tu gońca, k tó ry  był wysłany z rozkazem, aby 
we a4ch godzinach Paryż opuścił. Xiążę więc 
wyjedzie w sobotę.

Hrabia Lagarde  otrzymał listy odwołujące 
d. 20, i chciał z M adrytu  d. 27 wyjechać; dla 
uniknienia zaś smutnych wypadków, któremi-stan 
tey stolicy zawsze zagraża, Hrabia konno tylko, 
jakby, na przejażdżkę, z M adrytu  wyjechał; osoby 
poselstwa zostały dla strzeżenia papierów; ale też 
zostały odwołane i otrzymały rozkaz M adryt o- 
puścić i do posła pospieszyć.

(z K. H.) Monitor zawiera następującą listę je
nerałów,o których słychać, iż mają bydź umieszczeni 
przy tvoysku hiszpańskiem: jenerałowie porucznicy: 
PP. Baron Cannuel, Hr. Molitor, Xiążę Ho/ienlohe, 
Hrabia C uria l, Vice Hrabia Roussel d’Hurbal, 
Vice Hrabia Tirlet, Hrabia Guillemmot , Urabia 
Bourck, Vice Hrabia Carter, Vice Iłra.bisD om ont, 
Hrabia dAnticham p, Baron Dode de la Brunaire, 
Baron de Damas, Vice Hrabia Donnadieu, Vice 
Hrabia Pam phille Lacroix, Baron de Conchy. V i 
ce Hrabia Obert; marszałkowie obozow i: PP. Vice- 
Hrab. Cor sin, Hrabia de la Roche A ym ond , Baron 
Jd/uny, Baron Jdonnemains, Hrabia Grundler. Ba
ron Gressoi, Vice Hrabia V allin , Vice Hrabia Tous- 
saint, Vice Hrab. Pelleport, Vice Hrabia Jam int

Vice H rabia  Vasserot, Baron Berge, Baron Or* 
donneau, Hrabia M einadier, Baron Vincent Schdl- 
ter, Baron Buber, Vice Hrabia Vincent de M a- 
r in g o n e , Hrabia Q uinsonas, Hrabia R ustignac, 
de V ittre , B iron d’ Albignuc, Hrabia A rm an de 
la  L e jere , Hrabia de Saint Chamont, Vice H r a 
bia Bertier de Sauvigni, Hrabia de Vence, Vice 
Hrabia de Saint Mars, Hrabia Potier, Hrab. de la 
Rochejaquelin, Hrabia M ellet, Margrabia de M a r-  
guerye. Baron Dukerrnont Gougeon, Vice Hrabia 
Saint Hilaire, Baron Brincart, Hrabia d’Arbaudjou- 
ques, Vice Urabia Picot de Peccadeuc, Baron Fa- 
verut, Baron Rohault de F leury, Baron Deschamps.

A n g l i a  
Londyn dnia  4 lutego.

(z Gaz. R y zk . Zuschauer.)
W y ją tek  zm ow y zagajającey parlament w  i- 

mieniu Króla Jegomości: „M ilordowie i Mości
Panowie ! Mamy polecenie cd Króla uwiadomić 
W P P . iż od tego czasu, jak Nayjasn.eyszy Pan w 
parlamencie W P P . oglądał, ciągiem i stalecznem 
jego usiłowaniem było, pokoy dla Europy za
pewnić “ . . . .

„Stały w zasadach, które Król Jegomość świa
tu  ogłosił, jako prawidła swojego postępowania, u- 
sunąl się od wszelkiego uczestnictwa, któreby mo
gło bydź uważane za wdawanie się w sprawy w e
wnętrzne Hiszpanii. Od tego czasu Król Jegomość 
dokładał naywiększych usiłowań, i teraz nieprze- 
staje dokładać starania, ażeby obecne nieszczęsne 
poróżnienie między hiszpańskim a fi ancuzkim rzą 
dem ułagodzić, i ile można nieszczęście woyny mię
dzy Francyą a Hiszpanią odwrócić.

Londyn, dnia  3 i stycznia, (z tey ze gazety).
W czora rada gabinetowa trwała przez 6 go

dzin. I .
Ze smutkiem dowiadujemy się, ze polityczne 

postępowanie Wielkiey Brytanii w teraźnieyszem 
przesileniu cywilizowanego świata, stało się nagle 
przedmiotem wątpliwości i niepewności; zdają się 
u trzym yw ać, że P. C anning  żądał uwolnienia
(Sun.) . .

Rozsiana pogłoska o uwolnieniu Hrabiego Li- 
verpool i Pana C anning  jest bez zasady. Hrabia i 
wielu jego kolegów wyjechali do Brighton  dla 
znaydowania się na radzie, względem mowy kró- 
lewskiey na zagajenie parlamentu (Courier).

Gazeta Courier wyraża: we wtorek w Pary
żu rozeszła się pogłoska, że wielkie M ocarstwa 
podały Anglii wspólną notę, żądając wyraźnego 
oświadczenia swoich zasad i polityki, jakich się 
będzie trzym ała pod czas woyny' między Hiszpa
nią a Francyą.

Dzisie /sza gazeta Courier zdaje się twierdzić, 
że Francys otrzymała od nas zaręczenie, iż zacho
wamy nayś ńślcyszą neutralność; ale sama bynay- 
mniey tem u nie wierzy, a tym  bardziey, że hisz
pański rząd na przełożenie posła angielskiego, skło
ni się do umiarkow ańszych uczuć.

Listy z P aryża  wyrażają: że Król Jegomość 
francuzki oświadczył głów ny ni mocarstwom euro- 
peyskim , iż powaga korony jego wymaga, wypo
wiedzieć woynę Hiszpanii.

Podług zaręczenia pism publicznych, zapyty
wano się w Irlandyi wszystkich dowódców regi
mentowych: czyli się nie znajdują  w  batalionach 
oranż.yśri, wiele i jakich stopni? czy nie uwiedli 
oni żołnierzy, i k tórych mianowicie, ążeby zosta
li członkami loż oranżowrycli? Regimenta, w k tó 
rych się oni nie znaydowali, otrzymały podzięko
wanie.

Jak w  wielu innych hrabstwach, tak i w L o n 
dynie, obywatele naogólnćm zgromadzeniu posta
nowili: podać prośbę do parlamentu, względem re
formy izby niższey i ułożenia prawa względem 
wyborów, stosownie do oświecenia i potrzeb wie
ku. Mizerne miasteczka i wsie wybierają posłów 
do izby niższey, gdy tym czasem wielkie miasta, 

.handlem i rękodzielniami bawiące się, jak np. M a n 
chester, B irg m in g h d m . Leeds, H alifax , mająee 
ludności po 4oo,ooo, nie mają prawa wybierania 
deputowanego na parlament, dla tego, że podupadłe 
teraz  miasteczka miały już to  prawo, kiedy z po-
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w y i e y  wymienionych miast  bogatych rękodzielni 
czych żadne jeszcze nie zakwitło.

Gazeta. M orn in g  Chronicie wyraża,  że na  o- 
sta nit-y radzie gabinetowey bardzo się minis t ro
wie w zdaniach różnili; że poli tycy ze szkoły L o r 
da Ca tlereagh  już b l i iey  byli w y g r a n e j ,  i z m u 
szenia P. C a n n in g , do Usunienia się z minis teryi  nt. 
j ednak  w końcu uledz mu-ieli,  co się wyraźnie  t -  
kazuje z nowych mianowań mirsisteryałnych.

N i % M c, K.
L ip sk  dnia  10 lutego.

(z G azety i1 arszawskiey.) 
Niespodziewanie odebrano tu  dziś na giełdzie 

wiadomość,  o zajęciu M a d r y tu  przez woysko wia
ry;  o mowie Króla angielskiego, mianey na za 
gajeniu par lamentu ,  i wżmiankującey o u t r z y m a 
niu pokoju, a hakohieć o podniesieniu się ceny pa- 
pierow skarbowych w P aryżu .  W iadom ość ta 
podwyższyła także cenę papierów skarbowych w 
tuti-yszem mieście,  lubo jeszpze nie obeymuje do
kładnie szczegółów^. Wszak że  przy rozmaicie t e 
raz  krzyżujących się in tetesśach,  pot rzeba bydź 
os trożnym,  i wtenczas ty lko dawać nieiaką wias  
r ę  podobnym kupieckim dóuiesienioih, gdy pocho
dzą  z dobrego i pewnego źrzóuła.

F r a n k f  ort nad M en em  dnia  o i stycznia.
(z G azety  R y z .  Z uschauer)

W c z o r a  o pół do s ićdmey wieczorem,  rogą 
jhadzwyczayna,  p ierwsza t u  przyszła  v\iad. mość z 
Paryża,  o t reści  mowy królcwskiey, żsg.tjającey po 
siedzenie I zb  francuzkich.  T y m  czasem nadeszły 
z Paryża  listy do domu PtOt/ischilda, z nowemf 
obietnicami  pokoju. Mówią,  że w M a d ryc ie  zasa
la odftiiana minist rów:  minis ter  zewnę trznych  s to
sunków,  San Migiiel, ustąpił  ze swego urzędu, a 
jenerał A lava  p*> nim objął; MoriHo  zas obiął mini- 
s teryum woysk< we. Nowiny te, szybko się na bir- 
ży rozniosły,  i do tęgo bez wą tpienia  zmierzały ,  
ażeby nagłego ^padnienia papierów nie dopuścić.

S  i  w  fi c if A.
K u ryer  W a rsza w sk i  zawiera ze Sztokoltniń  

Zjazd w na.5zey stolicy, z przyczyny  Seymu, ;est 
t a k  l iczny,  jakiego nić było od lat 2óstu. Mowa 
królewska,  miana na  zagajeniu Seyrhu, Uradowała 
wszystkie stanV— T e a t r  narodowy znowu pow ra
ca do dawney świetności,  prżez  pow ro t  aktoroW, 
któ rzy  już byli opuścili scenę, \  przez  kilka dzieł 
o r y g i n a l n y c h ,  napisanych z dziejów o j czys tych .

'  Genewa dnia stycznia .  _
Pozawczora  przybył  tii z W ied n ia  Urab ia  

L angeron ,  udający się do P a r y ż a ; Hrab ia  Capó- 
distrias  jeszcze się u nas znayduje.  Mówią  o p rz y .  
byciu F. M C. B u h n y p który  ważne m a  rmec po- 
lecenia w  Szwaycaryi .  Oczekują tu  jeszcze d r u 
giego dyplomatyka,  (z K ort.  Hamb.)

W i a d o m o ś ć !  r o z i I a i t e .
(z K ury era W arszawskiego.)

"VV Algierze czynią  wielkie przygotowania 
do w y p r a w y  morskićy: grożą, że D ey  algierski chce 
prowadzić wOynę z Hiszpanią.  .

W e  Francy i w c ią g u  lat iż,  to ]est: od rokU 
1800 d o i 8 i 2 .  zbudowano 5oó mil francuzkich dro- 
ei bitey. co czyni wiorst  2,09'if; więc  wypada na 
teden rok i 7i f  takichże  wiorst .  Postęp roczny  
budowy dróg w Króles twie Polakiem połowie tey
ilości wyró w nyw a.

Balów publ icznych pła tnych tego k a rnaw ału
w  W a r s z a w i e  było 90.

Mali krakowiacy K ątscy  p ierwszy raz  w t ey  
stolicv na teat rze  narodowym pojutrze okai ą  swą  
zdatnóść. Grać  będą na skrzypcach,  fortepianie,  
fleciku, śpiewać,  deklamować,  towarzyszyć bęben
kiem przy marszach.  . . .  ,

Z by tek  wskazał  n o w ą  modę: przy bi letach 
winszujących nowego roku przysyłać podarunki,  lub 
winszując osobiście składać dary.  W  ldziano w l azy-

i u  w dzień nowego roku jeżdżące rozmai te o»oby; ieft 
k a r e ty  były  napełnione podarunkami; te dary  skła
dano na  przygotowanych ozdobnych stołacE; w i 
dziano na nich perskie szale, srebra,  bronzy,  po r
celany, k le jnoty ,  obrazy,  rzeźby, książki w ele
ganckich oprawach i. t. d. (za .panowania W ł a 
dysława IV, był podobny zwyczay w Polszczę.)

Tegoroczna tęga zima dała powód s telma
chom, połączonym z kuśnierzami , robić pojazdy 
zimowe;  są one w e w n ą t r z  wyłożone fut rem:  sobo
la,  t yg rysy  , i gronostaje są naywięcey używane.

W' zeszłym roku autorewie  dramina ty czn i  
franc.uzcy napisali nowyc h  sztuk 170 ; Dziennik  
sporów t w i e rd z i ,  iż z ty ch  sz tuk ,  dobrych jest 
aż dwie.

W  M anszester  kot larz  t a k  był niegospodar
ny,  że, zm arnowawszy  wszystko,  chciał  się u to 
pić; i w ty m  zamiarze stanął  nad brzegiem rzeki;  
post rzega młodą dziewczynę,  piorącą chusty;  ślicz
na, młoda i wesoła, pracuiąc  nóciła narodow e spiew- 
r i .  T a k  była przyjemną w tey  chwili ,  iż kot larż 
nagle się rozkochał ,  zaniechał zamiaru odebrania 
sobie życia, dzień i noc pracował ,  i w  pół roku 
dorobił się tyle,  i e  zrównał  się z n a y p ie r w s z jm i  
swymi kolegami; będąc już w dobrym staniej, pro
sił o rękę  wesołey praczki;  o t i zym ał  ją; odbył 
wesele ne tern micyscu,  gdzie poznał sw ą  w yba -  
wicielkę,  i żyją od roku nayszozęśliwiey.

0  L o te ry i , na którą stawią się nieruchome m ają tk i
i 1,322 000 rubli bank. assygn.

Kommissya Naywyźey us tanowiona dnia  3 i  
l ipca 1821 roku ogłasza, że przeznaczone od dnia 
i 3 te rażoieyszego nowembra  ciągnienie loteryi  na 
n ieruchome mają tki ,  położone w guberniach: Niż- 
gorpdzkiey,  O r ło w s k ie j  i Tulskiey ,  1 na  pieniężne 
summy i , 322 ,ooo rubl i ,  dla n ierezebrama zupeł- 
ney liczby bi letów,  odkłada się do sześciu miesię
cy,  to  jest  do dnia i 5 maja nas tępnego 1823 roku,
1 ze p r z e d a i  pozostałych bi le tów.kontynuować się 
będzie w Kommissyi  codziennie, od godziny gtey 
zrana  d o g t e y  popołudniu,  a takoż w Moskwie ' w  
Kantorze  handlowego banku, w Skarbovrey Izbie, i 
Wguberniach u PP. Cywilnych G ube rn a to ró w  1 W i -  
ce -Gubercatorów;  przv teru Kommissya poczytuje 
sta obowiązek zapewnić Publiczność,  że podług p rz y 
ję tych od Kommissyi  ś rodkow,  ciągnienie lo teryi  
zacznie się w dniu i 5 maja nas tępnego 1828 ro k u  
nieodmiennie.  Pcźniey zaś Kommissya uwiadomi 
Wcześnie o szczegółach przygotowali  do u s k u t e 
cznienia ciągnienia samey loteryi.

A u t e n ty k  podpisali:
Zarządzający Minis tervum spra w w ew n ę t rzn y ch  

Hrab ia  W .  Koczubey.
Minister  Skarbu Hrab ia  D. Gur jew.
Senator  Arka dy Stałypin.

Sankt -Pete rsbur sk i  Poczt  D y re k tc r  Kons tan ty
Bułhakow.

Stosownie do poruczenia J W .  Z a r z ą d z a 
jącego Guberni ją,  Kedakcya uwiadamia,  iż życzą
cy kupić bilety n a  t ę  lo teryą ,  nie tjylko wszcze-  
gólnośei każda osoba, ale i zgromadzenia lub t o 
w a rzy s tw a  (obsoses tw a) , mogą je o t rzymać w każ
dym czasie,  t ak  w tu teyszey Izbic Powszechney 
Opieki (P rykaz  Obsczestwiennaho Pryzrenija),  ja
ko też  we wszystkich pówiatowych Kaznaozey- 
s twach gubernu wdeńskiey,  za opłatę ustanowio*. 
na  piędziessąt rubli as sygn. . Prze daż  biletów w ka-  
znaczeys twach  powia towych t r w a ć  będzie do dnia 
io  m arca  nadchodzącego 1828 roku,  a vv Izbie Po
wszechney Opieki,  1 w wdeńsk im powiatowem Ka- 
znaczeystwie  do dnia i 5 marca  penueniomgo ro 
ku; iieżeliby jakakolwiek liczba ich pozostała mew y-  
przedaną,  ta  stosownie do zalecenia J W .  Minist ra 
Skarbu,  odesłana zostanie n ap o w ro t  do Kommissyi  
Ńayw yżey  us tanowionej  w San kt -Pete rsburgu  dnia 
3i  lmca 1821 roku ,  nieodmiennie n a d z . e ń  i kw ie 
tn ia  ‘1823 roku,  i w tedy  przedaż bdetow ło teryy-  
nycłl w Guherni i W i l e ń s k i e j  zupełnie ustanie.

tora.iPozwolono drukować. Z  polecenia J W .  W ojennego L itewskiego Gubernatc
• A n d rze y  Buchar$ki R zec zyw is ty  R adca  S tanu  1 Kawaler.

w D rukarni RedakcyL



DODATEK DO GAZEl’Y KURYERA LITEWSKIEGO N. 20.

TVilno dniai 4 Lutego  182a p.
P o z e w .

1 Wedle  Ukazu JEG O  IMPEB.A1 0 K- 
SK.IEY MOŚCI Samowladnącegu całą Rossyą 
eto. etc. etc.

UU. X. Mateuszowi Stulgińskiemu Alt. 
Szweks. X.  Wincentemu Zawadzkiemu Alt. 
Judr.  X.  Dominikowi Wirszyle Pleb. Teńen.  
Michałowi Szymkiewiczowi Chor.,  Józefowi 
Matusewiczowi Rot.,  Kauutemu Woytk iewi-  
czowi b. Ass., Józefowi Milmonttowi, Antonie
mu Kiborl towi,  Tatianie z Meyszowow Buce- 
wiczowey b. Prezyd.  Aktorce,  a Iwanownie 
Sokołowownie córce sukcessoyce, Jozefowi G u r 
ney kowi b. Stjdz. Ross. a Rafałowi Kownac- 
kiemu b. Sędz. Granicz. Szawel. '  wlewko na
bywcy, Wincentemu Tymińskiemu wach. woj  sk 
p o i , Janowi Strzegoskiemu Komor. P tu  Kos.« 
Leonowi,  Adamowi,  Kazimierzowi i Ignacemu 
braciom. Agnieszce i Katarzynie siostrom Sła- 
boszewieżom, Franciszkowi,  Ludwikowi i W in 
centemu Gutowskim, Rozalii matce, Leonar 
dowi i W ik toremu synom, Zofii in voto l o 
rn aszow’ey Drnkteyniowey,  Klarze in voto S:a- 
wcilłowey, Julii i Antoninie córkom Siawciłlom, 
Mikołajowi Bacewiczowi b. Sędz. ie ! .  Oycu, 
Karo lowi K  pit. woysk ross. , Jozefowi por, 
woysk ros., Alexandrowi i Romanowi Sędz. 
braciom, Mikolajewiczom Bacewiczom synom, 
Leonardowi 1 Kryspinowi dwu imiennemu i 
Edmundowi braciofn Ludwikowiczom Bacewi
czom Komor.  X'.ęz. Z m u d z . , A damowi,  
Marcinowi Braciom Jerrewiczom Bacewiczom, 
Jerzemu Regebt . ,  Tadeuszowi Chor. braciom 
Kazimierzewic/.orp Bacewiczom, Jakubowi 
Franciszków;! i Adamowi Adwokat. Rossień. 
braciom Stanisławowiczom Bucewiczom, nie
letnim Janowi i Eleonorze Andrzejewiczom B a 
cewiczom zdokładem opieki ,,Wincentemu Sta- 
nisławowiczowi Bacewiczowi Chor. oraz T e -  
of.li z Dworzeckich Bucewiczowey Chor. X. 
Antoniemu WillimowicZowi Ple'b. Chweydan,  
s tarszemu, Pawłowi Giedwił łowi Pisar. cel., 
Demazemu Jólkiewiczowi por. opiekunom zpi- 
tain Chweydań. W  W. OO. Konwentu  Telsz. 
Kretyngowskiego Cytowian. i Datnowskiego 
Xiąży Bernardynów’. Pozew przed Sąd Ziem
ski P t u  Rosień. na kadencyą następną trzy 
Króhską 1025 r. sądzić się mającą, z referencją, 
do uczynionego 1822 r. grudnia 5 w Sądzie 
Ziem. P tu  llosieii. oświadczenia z powódź. 
Ur.  Stanisława Stanisławowicza Bncewicza 
Chor.  P tń  Kork.  podany oto; zeszły do wiecz
ności ś. p. Ignacy Bacewicz b. Prezydent  Ziem. 
P tu  Rossień.  testamentową dyspozycyą w roku 
1822 śfebruaryi i 3 przez się uczynioną, dobra 
swe dziedziczne Stare Pejurze,  Gwałdy , Glo- 
ryszki,  połowę Judran i inne al tynencye do 
nich należące w Pcie Rossień. położone z obo
wiązkiem * zaspokojenia wszystkich kredyto- 
row realnych i przed testamentowymi obliga- 
mi obdarzonych Donatory uszów Ur. X. Jerze
mu Bacewiczowi Altar. Sołan. jako Bia tu  rodz. 
a tern samem naturalnemu sukcessoi owi, wie
cznością zapisał, któren dla słabości zdrowia 
defektami zwątlonego, prawem wieczysto zr/.e- 
cznym W roku idącym 1822 apryla 19 d. Dat.

Eor.  przed Aktąmi Ziem. P tu  Rosień. przy
znanym, do zaskutecznienia warunków testa
mentowych dziedzictwo ziemnych majątków 
ńa żal. przeniósł, lecz kiedy i żał. rozpatrzyw
szy się, widzi siebie bydź niezdolnym, aby sto
sownie woli zeszłego Prezydenta mógł przez 
się wszystkich realnych kredytorow iD ona ta -  
ryuszow zaspokoić, i należne zadow’olenie do 
pełnić, tern więcey, gdy z rozwagi pozostałych 
interessow po zeszłym Prezydencie są stosun
ki mylnych pretensyow, prócz tego obżał. So
bolewscy mają rzecz w Sądzie Ziem. Rossień. 
z zeszłym Prezydentem rozrachunkową, i dal 
sze bydź mogą różne w  subselliach procedera, 
iąkoż gdy obżał. Adam Bacewicz Adwokat  
Rossień. (jak daje się słyszeć) za tytularnym 
prawem zastawnym, tylko do uplacowania gło
su na elekcyach obywatelskich sobie wydanym, 
zamierza rościć pretensyą o 10,000 rubli ass. 
jakby sobie na leżnych, z jakiey okoliczności 
żał. był przymuszony oświadczenie i manifest 
zapisywać, obok tego, gdy donataryusze przez 
obłigi sobie powydawane,  stają się, acz częścio
we biorącemi, udział pewny z funduszu zesz
łego ś. p. Prezydenta Bucewicza dla jego ak
tualnych krędytorow odpowiedzi uległego, a 
ztąd stosunek ar. 18 z roz. 7 gdy każden Donata-  
ryUsz w proporcyą wziątku swojego staje się 
bydź winnym do proporcvonalney deportacyi 
tegoż aktualnego zeszłego Prezydenta Bucewi
cza długu, dla jednoczasowego zatem wszyst
kich kredytorow rozpatrzenia,  i dla domierze
nia wszystkim rzetelnym i sprawiedliwym pre
tendentom satysfakcyi, przychodząc dell. do Są
du  Ziemskiego następne zakłada proźby: p rze
znaczenia Sądu Taxatorsko Exdywizorskiego, 
tak dla rozpatrzenia jednoczasowego wszyst
kich pretensyow, ijako też na usatysfakcjono
wanie wszystkich donataryuszów z funduszu 
pozostałego, po zeszłym Prezydencie Bucewi
cza, i koleyno z ich wziątków na zaspokoje
nie realnych wierzycieli, przepisania w tych 
objektach, temuż Sądowi zjazdowemu reguł 
właściwych, naznaczenia dla żał. dell. jako do
pełniającego satysfakcyą i aktora rzeczy na n -  
trzymanie wygodnego życia, odpowiednich ali
mentów, tegoż pozostałego majątku oddania 
w Admimstracyą żał. dell., i tego wszystkiego 
decydowania, co czasu sprawy proszono będzie, 
z wolną poptawą żałoby pozywa. Na pozew 
Ziemski Powia tu  Rossieńskiego.

Roku 1822 mca xbra W o ź n y ,  świadczę, 
iż z tego pozwu autentycznego kopii sztuk 27, 
zgodnie wypisanych w sprawie -WJP. Stanisła
wa Bucewicza Chor. pierwszą W W J .  X 3£. Ma
teuszowi Stulgińskiemu Altar. Szweksz., W i n 
centemu Zawadzkiemu Altar. Judrar., Domi
nikowi Wirszył łowi Pleb. Tenen.  d. ig ,  takoż 
tegoż samego dnia ig,  Michałowi Szymkiewi
czowi Chor., Józefowi Motusewiczowi Rot. , 
Kanutem u W oj tk iewiczowi b. Assesor.^ Józe
fowi Milmontówi, Antoniemu Kibortnwi,  Ta t ia 
nie z Meyszowow Bucewiczowey b. Prez.Aktor-  
ce a Iwanownie Sokołowowownie córce sukces- 
sorce pierwszą kopią X. Stulgińskiemu Szweksz,, 
drugą Zawadzkiemu w Judr. Wirszyłłowi w Te*



Szymkiewiczowi W i lk ia ruch ,  Mat** 
■ewiczowi w Kolnicach,  W oj tk iew iczow i  w 
Woytkayciach w T e l l , Milmontowi w Kaziu- 
liszkach, Kibortowi w Parogcatlziu. Bucewiczo- 
wey i Sokolowownie w Judranach podaus/.y 
nazajutrz dnia 20 W  W. JPP.  Józefowi B ur 
ney kowi b. Sędz. Rossień. i Rafałowi Kownac
kiemu b. Sędz. Gran. Szawel. wlewko nabyw
cy w Janowdowie,  Wincentemu Tymińskiemu 
Wach .  woysk poi. w Telszach,  Janowi Strze- 
gowskiemn Komor. P tu  Rossień., Leonowi,  A- 
tlamowi , Kazimierzowi i Ignacemu braciom 
Agnieszce i Katarzynie siostrom Słaboszewi- 
czom w Juciach, Franciszkowi Ludwikowi i 
Wincentemu Gutowskim, Rozalii uiatce, L eo 
nardowi iW jk to re m u  synom Zofii in v o to T o -  
maszowey Drukteyniowey , Klarze in voto 
Siawcillowey,  Julii i Antoninie córkom Siaw- 
cilłom w Gwaldach,  Mikołajowi Bucewiczowi 
b. Sędz. l e i .  oycn, Karolbwi Kapit .  woysk ros., 
Józefowi Por., Alexandrowi i Romanowi Sędz. 
braciom Mikołajewiczom Bacewiczom synom 
w Bucyszkach, Leonardowi, Kryszpinowi dwu 
imiennemu i Edmundowi braciom Ludwiko- 
wiczom Bucewiczom Komor.  X. Zmudz. w 
Woytkiszkach kopie rozdawszy,  w tymże sa
mym miesiącu dnia 20 Adamowi, Marcinowi 
braciom Jerzewiczom Bucewiczom, w Wańkiacli 
Jerzemu Regent.,  Tadeuszowi Chor. braciom 
Kazimierzowiczom Bucewiczom w Podywiciu,  
Jakóbowi Fran.  i Adamowi Adwokat. Rossień, 
braciom Stanisławowiczom Bucewiczom w Ber.  
l a ch  w Pcie Telsz , nieletnim Janowi i Eleono
rze Andrzejewiczom Bucewiczom z dokładem 
opieki w Nuragolach, Wincentemu Stanisławo- 
wiczowi Bucewiczowi Chor. oraz Teofili z Dwo- 
rzeckich Bucewiczowey .Chor. pretensorce w 
Starym Pojurzu Rossień. X  Antoniemu W.l l i -  

mowiczowi Pleb. Chweyd. s tar  , Pawłowi Gied- 
wiłłowi Pisar. Celi., Damazemu Jólkiewiczowi 
Por.  Opiekunom S/.pitala Chweydar.  W  W'. OO. 
Bernardynów konwentów Telsz. Kretyngovv. 
Cytowian.  i Datnowskiego tymże Bernardynom 
d. 28 podałem, oraz w dacie wyżey wypisaney 
W .  Wincentemu Tymińskiemu Wach.  woysk 
poi., jako posiadłości ziemney memającemu do 
drzwi Sadowych w' Telszach przybiwszy, d r u 
gą kopią JP.  Janowi Tymińskiemu, jako pleni
potentowi w Szw’ętach podałem, oraz wszyst
kim osobom, tak w pcie Tell. jako też i w 
Rossień. Powiecie mieszkającym, poudzielnie 
oczewisto w  ręce każdemu podawszy, o spra
wie w Sądzie Ziem. Rossień. na kadencyą trzy- 
królską r. i 8 'i3 przypaść mającey uwiadomiłem. 
Ignacy Janowicz W .  X. Z.

Roku  1823 mca stycznia 5 dnia, przed 
Aktami Ziemskiemi Powiatu Telszeu\  s tawa- 
jąc Woźny tę relacyą podanego pozwu urzę-  
downie zeznał, przyjęto. Ignacy Dowkont Ziem
ski P tu  Telsz. Regent.

Roku j 8 s3 miesiąca lutego 5 dnia przed 
Aktami Ziemskiemi P tu  Rosień. stawając obec
nie W oźny  rellacyą podanego pozwu urzędów- 
nie zeznał przyjąłem. Mikołay S t a n k o w i c z  
Rossieński Grodzki w zastępstwie Ziemskiego 
Regent .  v

Roku 1823 lutego 6 dnia, takowy pozew 
może Redakcya Kuryera Litew. przyjąć do 
druku.  Prezydent  Z-iemski P tu  Rossień. Jan 
Kalinowski,

T L i s t  gończy.
I . W  nocy s piątku na sobotę z majątku *Lip- 

niszek JW .  Pusłowskiego R  R  S. i Kawalera 
w powiecie o rm iańsk im  położonego, o mil 12 
odległego od Wilna;  zbiegi człowiek służący 
poddany z tegoż majątku, skradłszy klacz szer- 
sci świat o-gniadey, bez żadney odmiany, ros
imy mierney,  wcale spasłą, już na ozrzcbieniit 
się, 1 uczyńiwszy niemało innych szkód. 0 -  
puam e  zbiega jest następujące: Tomasz Z wier- 
ko, mający lat 20, urody wcale sluszney, wło
sy światło błąd, oczu błękitnych, twarzy okrą-  
gfawey czerwoney,  nieospowaty, nosa propor-  
cyonalnego, wąsow i brody niegolący, na p ra 
wem ręku niemający palca, na lewfey rnżey 
łokcia ma ranę, czytać nieumie, mówi po pol
sku dosc dobrze, ma na sobie kożuch,  płaszcz 
samodziałowy 2 kołnierzem, mało używany,  
maylki skiną podbite. Takiego to zbiega jako 
memającego żadnych świadectw, gdyby się ,„kt  
m ew az j ł  przyymować zastrzegam, ale owszem 
o przytrzymanie i uwiadomienie do n.ajatku Lip- 
niszek, ub też w Wilnie do mieszkającego w 
pałacu J W  Pusłowskiego na Wielkiey ulicy 
kassiera, naymocniey upraszam, gdzie oprócz
na ezney wdzięczności , przyzwoi ta  odbierz® 
nagrodę.

Arendowna dz ierżawa.  
z r £ ° ? V? i*tya  Sąd o u a Edukacyyna dla Gu- 
btrnu  W(dyńik:ey,  Po jo lskiey i  K jou,tk ey w K rze 
mieńcu usta,iow,ona, uwiadamia P P .  Obywatel i , i i  
na trzyletnią arendowną pjssessyą dobr edusacyy-  
nych połowy wsiow Polemca, Cntypeka 1 Molki  
Chrypskiey,  w Gubcrmi Widyńskiey powiecie f f ł o -  
d umir tk im  mę opodal od rzeki s p ł a w ,u y  Bugu i  
W bliskości miasta K ł o d a w y  l e ż ą c y c h ,  na dniu aa

, #“ ■ r ‘ tartJ r,ad s ę raajacą,  odbywać
się będzie w dmuch 2, 3 1 4 kwietnia roku t -ra-  
zmeys iega  i 8 r3 mieyscu t a u a d a m a  K  mmissyi  
pu l  d n u  l .cytacya,  bądź w e g e h  L b  o d d a , ln i e  
Polemca a osobno Chrypska z H e P ą  Ch-yp Aą.  
Dobra pomienione przynosi ły  dotąd funduszowi edu- 
kacvvnVIlu are,‘d 'wnev intraty przeszło rubli srebr- 
nyi  io 5o na rok. iV;« b ę h i e  zapisanym na / -  
cy anta, kto nie z łoży sumrny rubli srebrnyih p i ę 
ciuset, lub dostateczney na nią poręki,  w  zakład,  
t e  się od postąpioney przez  siebie p r z y  lic Macy i 
summy, me cr /m e i kto nie okaże pewnego^ w ła 
snego funduszu, lub ewikcyi na ru*bl srebrnych t r zy  
tynące,  w odpowiedzialność za dopełnienie k „ trak- 

1 pre ensye gruntowe. O 11 ższy ih  warui ikach 
rowme j a k  o stanie dóbr , każdy bedzte mógł1 ta -  
siągnąc wiadomojć w K ancd l  i ry i  Kommisss i ni- 
meyszey .  D i na 5 i stycznia  i 3 j 3 r. Krzemi  tniec.  
Jiommissarz Sądowy Edukacy y n y  Józef Drz,  twicki.

P isarz  Franciszek Skarbek R u d z k i ,

Sąd Epdywiżorski .
Sąd Taxatorsko E x d y w i żorski za r emissn 

Z i e m n e g o  Upitskiego Sądu w roku i 3 . 2 7bra 
20 dnia nas ta ią , dla rozdzielenia fundus,  u łV  
Augustyna Bukowskiego Sturos. Miednicki t  go mię - 
d z y  jego wierzycieli ,  do majątku Pjrnusza w pcie 
Upitckim położonego, w komplecie zebrany inwen-  
tacyą spełnił,  i  wszelkie wstępy w y  roki er/ co o- 
stateczną rozprawę uprzedzać może, ułatwi*, s'sry, o- 
czewi , tą  rozprawę do dnia  1 marca 18.<3 o d ł o ż y ł  
zachowanie się stosowne da remissy zusł zegł,  a  
międ zy  tym: ze na niejawiących 'się w t xk ,w \m  
Sąd Je,  a missy  a ze zostanie zapisaną , n i n i e j s z y m  
ogłoszeniem obwieszcza. Da t  1822 Ubra 16 Po-  
musze.

IVolno drukować Franciszek Łopac in ki Sę.  
dzia  Ziem.  Up t. Exdyw izor .  Regen t  G/rod. Upit  
i E x d y w i z o r  ski Jan Skowzgird.

t



O i w i a J c t t n ć t .
Oświadczenie imieniem W W . J P P ,  Ignacego 

1 Teressy z Reutow- Byczkowskich Sęstwa Gra
nicznych lhu Wileńskiego,  na W  W .  JPP. Tade
usza i Konstancyą Rewińskich małżonków Sęd/ iow  
byłych granicznych Wileńskich w rzeczy nastę- 
pney: jeszcze vv roku 1,786 Starostwo Jankuńskie 
przez ś. p. Nayj.iśnieyszego Stanisława Augusta 
Króla poi. oddane zostało na lat 5o W .  Ignacemu  
Bobanowi,  jak poświadcza autentyczny przywiley  
1786 januaryi 3 datowrany a 1790 xbra 28 w  Ziein- 
stwie  Grodzieńskim za Rozkazem Rządu obiato.  
Wars y, Starosta Boban vi ydzierżawszy takow e Sta
rost wo Jankuńskie aż do roku 1806, w tymże ro
ku ehruaryi a4 czynioną, a 27 w Grodzie W i 
leńskim przyznaną cessyą, następne władanie lat 
swo cli emii teutycznych ustąpił zał., w roku 1806 
xbrc 1 dnia dokumentem datowanym a tegoż roku 
i nu a 24 dnia w Grodzie Wileńskim przy znanym.  
Żalący się Byczkowski  zrzekł s ę  takowego Star. 
Jank uń. w zupełności na żonę swoją 1'ercsę z Re- 
u to w  Byczkowską,  która w roku 1807 aprila 23 
sporządzonym dokumentem, a 28 w Grodzie W i- 
leńsk itn przyznanym, pozostałe l i ta  wyzey wzmie-  
nione go Starostwa dzierżenie, to j-st lat jeszcze 
17 u -tąniła obżał. l tewieńskiemu pod warunkami  
nastęjinemi to jest: „ ab y  podatki wszelkie Monar- 
,, sze akuratnie opłacał, granic Starostwa całości 
„dostrzegał,  i poddadym żadnych krzywd, nieczy-  
n i ł“ Obżał Rewieński wspólnie z żoną swoją Kon
s t a n c j ą  Rewieńską dzierżąc nieraz wspomniane  
starnslwo i niepłacąc podaikow należnych z tako
w e g o  Starostwa, przez wszystkie lata swojey pos- 
sesyi ,  bo jak poświadcza Ukaz z Izby Skarbowey  
W iU  ńskiey wydany w 1811 roku augusta 28 dnia, 
i e  już obżał. Rewieńscy wówczas  rubli sr. 680 
ko p. 3 b winni byli podatkow zaległych; nakonieo 
po więk.zywszy takowe remanenta opłat Monar
szy ch  aż do 4ooo rubli sr., straciliście tę possesy ą; 
która na skarb Mo’nars/y zabraną została, i pusz- 
czoijia na l icytacyą, obżał. Rewieńską tę  possessyą 
Starostwa Jankuńskiego nanowo na imip swoje na 
lat 12, w roku 1819 zalicytowała, lecz kiedy obżał. 
Rewi eńscy po czaa dzisieyszy, nieczyn ą żadnego 
*tarania w zaspokojeniu t ikowey należności Skar
bowi Monarszemu, przez ich zawinioney- ; i gdy 
liaost. itek ^lśV. Minister Skarbu ukazem swoim  
1812 junii 3 chociaż uznał winnemi obżał Rewień-  
sk ich do opłaty Skarbowi zaległych remanentów,  
jako za ich possesye zadelatowanych; jednak ty m 
że uk azem, leśliby niestało Rewieńskich funduszów,  
i Byc zkowskich pociągnąć do odpowiedzi. Skarbo.  
wi. przeto  gdy ani wiebdiczne prośby i rady żał., 
obżał. Rewieńscy długu Monarszego nie uspakajacie,  
lecz 01 ly jeszcze, przez doliczające się codztpń pe
ny powiększacie,  a swóy majątek staracie się róż- 
nemi sposobami na zgubę żał. uti ić i fr ymarczyć,  
i jak już słychać i jest pewną wiadomością, że ob 
wałowani Rewieńscy bydło, zboże, siano , słomę i 
dalszy swóy dobytek rozprzedaliście i rozprzedaje
cie, a dotąd żadnego grosza na remanent podat
ków' przez siebie zawinionych, jeszcze nie w nieśli
ście do E x  ikcyi powiatowey, ani leż płacić nie m y 
ślicie , w czem żał. delat. szukając własnego bez
pieczeństwa,  nim prawem czynić będą, w stosunek 
deter minacyi praw urzędownie w aktach Btu za-

CEuju to oświadczeń e, i iżby osoby mające u sie- 
ie fu.ndusze wyrażonych W  W . Rewieńskich nie 

wydaw ały onymże, lub wiedzące o funduszach żał. 
ostrzegły,  w li  datku Kuryera Lit.  opublikowaćde-  
termim ijerh i w dowod tego podpisujemy się.

Irn a cy  Byczkowski  Sędzia Gran. Wileński.
Tn-esa Byczkowską Sędz Gran. Wileńska.
l 8.*5 roku miesiąca stycznia u4 dnia, przed 

Sądem /iienj. Ptu Wileń.  stanąwszy obecnie JP. 
W in c e n t y  Nowicki Adwokat suKel.  Wileńsk.  
ninieysze oświadczenie dla wpisania do proto- 
kułu podał. Przyjęliśmy, Michał Sawicki Prezy
dent Ziem. W  i |eń. Sędzia Joachim Czvż. W i l e ń 
ski Ziem. Sędzia Aloizy Jasieński. Regent Jan 
Zienkon icz.

Zaświadczam że takowe oświadczenie jaków  
Akta wpisane do druku przez Redakcya przyjęte 
byd* m.oie. Sędzia Ziem. Wileń.  Jan Bisanko.

i .  Sąd Podkom orsko- E x d yw tzo rsM  w  maję*
tności Linkow cu  w pow iecie U p i t , rozbiorem  spra* 
w y, m ięd zy  l i 'W .  Bobu n a m i d zia ło w y  , a z kre- 
d j'to ra m i S tan isław a  Bobana Sędz- konkursow y, tr u 
d n ią cy  s ę ,  zaw iadam ia  interessow ane s tro n y , ze  
dn ia  17 idącego m iesiąca i roku dekret oczew isty  
osta teczny prom ulgow ać będzie. D a t w  L inkow cu  
1828 lutego  10 dnia . R e g e n t Podkom orsko K x d y -  
w izorskiego Sądu Ja n  Jasieński.

IVolno drukow ać , P odkom orzy K ow ieńskiego  
P ow iatu . J^udwik Z a w isza .

• O g ł o s z e n i e .
U-K.oinmissya Sądowa N a y w y ż s z y m  Im ien 

n y m  J e g o  I a i p e r a t o r s k i e y  M o ś c i  Uk aze m  do  
dzie l  i d ługów J W .  Konstancyi  z X i ą i ą t  L u 
bomirskich Hrabiny R z e w u s k iey ,  odrębnie u -  
stanowiona,  na mocy Pi iuktu 2 lgo tegoż Im ien 
nego Ukazu od dnia 18 jnhi 1821 roku w y 
padłego n in ieys zym w  Rossyysk ich  i Pol skich  
Gazetach ogłasza,  i m o  ź e K o m m is » y a  rz eczo 
na, odkryta została dnia 19 xbris 1821 roku,  
w  Starym Konstantynow ie ,  i o ta k o w y m  od
kryciu ró w nie  jak o terminach jawienia  się w  
nie y  wie rzyc ie l i  Hrabiny R z e w u s k i e y ,  dl*  
przedstawienia  praw ich,  uczyn ioną  w tymżo  
samym  czasie publ ikacyą w Rossyyskich,  P o l 
skich i zagranicznych G aze tach .  Osobno zaś  
w e z w a n o  wierzyc ie l i  przez  Guberskie  Rządy,  
ado wyb ranym przez wier zy ci e l i  administrato
rom,  przepisała K om m issya  potrzebne do ich  
sprawowania  się prawidła.  3 tio uczyn i ła  roz
porządzenie  o zdjęciu rachunków,  z poprzed-  
niczych rządców.  4 to w e z w a ł a  Hrabinę R z e 
wuską ,  która obecność swą  zapisała. 5to tra -  
d ycye  z dóbr niektórych zdjęła i dobra takow*  
pod administracyą oddała. 6to  postanowiła  środ
ki względnie  akkuratney opłaty kazienuych po
datkow.  7mo z powodu ze posiadacze dóbr z a  
zakładnemi tranzakeyami,  uchylal i się od p rzy 
jęcia nadzorowey nad temiź  dobrami admini-  
stracyi,  czyni ła w  tey  m i trze  z różnemi ju-  
rysdykeyami,  i urzędami znies ienia się, które w  
końcu o rozwiązanie  R/.ądząceg-o Sen atu  opar
te  zostały.  8vo  odebrała komportacyą doku
m e n t ó w  w  p ie rw s z y m  stopniu od Hrabiny R z e 
wuskiey.  gno postanowiła  ordynacyą zamyka-  
jącą w  sobie przepisy,  o przychu lżen iu  stron  
do Komm issyi ,  o zasiadaniu teyźe ,  o zatrudnie
niach Kance l lary i  i jey utrzymaniu,  o fundu
szach na utrzym an ie  cz ło n k ów  wyjąwszy P r e 
zesa K o m m issy i  W o ł .  Guberskiego Marszalka  
Ledóchow'skiego,  który od przyjęcia wsze lk iey  
nadgrody w y m ó w i ł  się.  Nakoniec  zaprow adz i
ła  potrzebne prolhokuły i xięgi .  ipm o  z przy
czyn y iź niektórzy administratorowie  od w ł o 
żonego na siebie obowiązku  uchyli li  się,  dla 
w y b o ru  n o w y ch  zjazd wierzycie l i  przeznaczy
ła,  u r n o  obrany został  Prokurator  massy i d o  
przysięgi  przyprowadzony.  i 2do uko ńcz ył*  
K o m m issy a  wspór o rozciągnienie administra
c j i  nad kluczem K ow alsk im  i znaczną część  
długu bankow'ego dobra te obciążającego,  w y 
płaciła.  13 tio czyni ła z różnemi juryzdykeyami  
znies ienia  się o dos tawien ie  d o ku m e ntó w  j, 
dzieł ,  ty czących  się majątku Hrabiny R z e w u 
skiey,  tudzież o ponaglenie do takiegoż dosta
wien ia  poprzedniczych jey p lenipotentów i i n 
nych osob. 14 to naznaczyła  termin w dniu 1 
Sbra do podania przez Hrabinę I l zew usk ę  ta -  
belli jey długów i do dopełnienia  p rzys ięg łe j  
komportacyi  d oku m entów ,  ca popraed**jąc«ia



sp isaniem całego jey  a rchyw um .  i 5 l o  ażeby 
t akow aż  komportacya  dokum en tów  przysięg ła  
z e  s t rony wierzyciel i  i objawienia o ich d łu-  
gowych pretensyach,  w  naznaczonym przez 
Nayw yźszy Imienny TJkaz te rmin ie  były d o 
pełnione,  prze to do ciągłego bez p r z e r w y  od
bieran ia ,  dwóch Cz łonków Kommissy i  oddzie
liła. 16I0 dla pozostałych Członków, k tó rym  
poruczono rewjrzyą dóbr  i spisanie in w e n ta r z y  
na leżne prawid ła  zakreśliła.  i ) m o  poczełu 
K o m m iś s y a o d  i8Ś2ch k redy lorów w,różnych cz a 
sach jawiących  się kompor tacya  dokum en tów  
przysięgłą .  A od ośmiu objawienia  ich p re-  
tensyy  przyjętych.  i8vo dwóch Cz łonków 
Kortimissyi większą część klucza  S t a ro - K o n -  
a tan tynow zrewidowali ,  opisali,  i inwen ta rze  p o 
stanowili .  l t jno z powodu niedopuszczenia przez 
n iek tó rych  posiadaczów dóbr  w  K luczu  Sta ro -  
K ons tan tynow skim  do wyżey  w zm iankow aney  
reWizyi  i pisanie, Kom missya  czyni ła  po t rze 
bne  z różnemi ich juryzdykcyami zniesienia się, 
k tó re  teraz  na odpowiedzialności  W o ł .  G u b e r -  
skiego R ządu  opar te  zostały, scrmo po dosta
t ecznym przeświadczeniu się, źe Hrab in a  R z e 
wuska ,  dla mnogości za trudn ień  ze s t rony mas
sy i obszerności  a rchyw um ,  niebyła  w  stanie  
ospieszyć bomportacy i  dokum en tów  do dnia  
i  8bra,  t e n z e ' t e r m i n  do dnia  20 lutego i 8 s 5 
r .  Kommissya  przedłużyła , s i m o  wszystkie 
p roźby Hrab ie go jW ac ław a  Rzewuskiego zdecy
dowała,  i względnie dwóch C z łonków, których  
jriu Nayjaśnieyszy Monarcha  w K o m m i s s j i  zasa
dzić dozwolił ,  należne uczyni ła  postanowienie , 
oraz JO X ciu  Mini s t rowi Sprawiedl iwości  o tym 
doniosła, 2ado Zakreśliła po t rzebne  prawidła  
delegowanym Członkom dla rewizyi  dóbr  K l u -  
czów Sawrańskiego,  Nagurzańskiego, i K o w e ł -  
skiego, z których pierwszy w Gubern i i  Podol-  
skiey powiatach Baltskim i Olhopolskim. D r u 
gi w Guberni i  teyźe powuecie Kamienieckim,  
t rzeci  w Gubern i i  W oły ńsk iey  powiecie  K o -  
tvelskim są położone. 23tio Czyniła zniesienie 
sie z Sądem szlacheckim Lw owsk im  'Państwa 
Gal licyyskiego,  w  interessach tyczących się m a 
jątku Hrabiny  Rzewuskiey.  24 to przez  de le
gowanych dwóch Członków Kommissyi ,  na za
skarżenia  przez wierzycieli  adininis tracyi  Saw- 
rańsk iey uczyniła  dosledzenie, oraz  niektó re  dó 
tegoż  Klucza  postanowienia , do sku tku  p r z y 
wiodła.  25 to w Kluczach Staro  • K o n s t a n t y 
nowskim i Nagurzańskim podobnież rozpo rz ą 
dzen ia  ekonomiczne , pr zes  drugich dwóch 
Członków załatwiła .  Nakoniec 2bto chociaż 
dla niedopełnioney jeszcze komportacyi  doku
m e n tó w  z  s trony massy nie mogła Kommissya 
zająć się rozpa t rzen iem  kredytor sk ich p r e t e n 
s j i  i osądzeniem spraw ich  długowych, kiedy 
jednak pomimo to wchodziły do Kommissyi  
różne  uboczne i cząstkowe proźby.  Oprócz  
tego  admiuis t ra torowie wstępowali  z rappor ła -  
m i  i pbjaśnieniami,  tudzież w wydziale  ekono
m icznym  podawane  były mnogie proźby i żą 
dania.  Dla  czego Kom missya  decydując w s z y 
s tk i e  te okoliczności, zmuszona by ła zaprowadzić 
osobne dw a  protokuły,  p r aw ny  i ekonomiczny,  
yirzeto w pierwszym z nich 188, w drugim 98, re-

Wytokoić barom.',

zołucyi wykreśli ła .  Działo się na  sesiyi s ą d o w e j
d. 24 stycz. 1823 na sessyi Sądowey w  Starym. 
Kons tantynowie .  Rezo lucyą  względem p o w y ż 
szego obwieszczenia podpisali.  Prezes  K o m -  
missyi W in c e n ty  Ledochowski .  Członek K o m 
missyi Dyonizy Opacki .  Członek Kom m issy i  
LiicWik Dubiecki ,  Członek Kommissyi  W i n 
cen ty  Jezierski . O  zgodności z ź urna łem ś w ia d 
czę Sekreta rz  Felds  Zawadzki .  E x p e d y t o r  \ 
Niepokoyczycki .

3 . Niżey podpisany syn ś. p. .Takóba G i e 
dymina  Chorążego Ziem. P t u  Trock .  z dn iem 
20 augusta  r. z., ponieważ dni  mało letności  
ukończył ,  i w1 skutek met ryk i  ch rz tu  w y d a n e y  
W xiegę Obywate l i  wotu jących  Trockiego  P t u  
jest już umieszczonym; przedsiębiorąc zań w 
dałszey koleyi  różnych  moich interessow d z i a 
łanie,  pódług własney  woli  bez pośrednic twa  
dotychcżas exystującey opieki,  gdy w D od jd k u  
K u r y e r a  L i t t .  pod N. 16 r. lerazuieyszego do
strzegam przez nayslarszego brata  mojego W .  
Stan is ława Giedymina wpisane ostrzeżenie:,  a to 
celem i<Sb r brat  móy Józef  Giedymin  S ą d z ia  
summy w  schedzie na mnie p r z y p a d a j ą c y  w 
r ę k u  W  W .  Sianożęckich naydującey się nre-  
odbierał ,  widzę  potrzebę z własnego p r z e k o 
nan ia  to podać do wiadomości  że: w n a y w i ę k -  
szym zaufaniu  o dobrey p ro m o c j i  i n t e r e s t *  
tegoż b ra ta  mojego Józefa uprosi łem do p r z y 
jęcia pe łnomocnictwa,  k tó rem u  w dniu dzis‘iey _ 
szym wspólnie  z bratem moim Le ona rde m  oci- 
s taw nym  Rotm is t rzem  przyznaną  wydałem p l e -  
nipotencyią, a tern samem jeżeli  przez Samoąe- 
dnego b r a t a  mojego Stanis ława komu i n n e m u  
W  imien iu  moim do jakiego bądź i . i leress u od 
m o m e n tu  wyyścia z opieki mojey,  z o s t a ł o  n a 
dane polecenie, za nieważne i nie prawoT.iocne 
ogłaszam. D a t  w  W i ln ie  2820 febr. S dnia. 
B e rna rd  Giedymin.

R o k u  1823 lutego 8 d. wolno d r u k o w a ć .  
W i le ńsk i  Ziemski Sędzia Aloizy Jasiensk i.

P r e e d a i  ma ją tk u .
3 . Jest  dó wybycia  lub Sletniey o d  śgo 

Jerzego a rędy  mają tek Dus ienia ty  o p ó ł t o r y  
mili od W i l n a  leżący; w k t ó r y m  12 bec zek o* 
ziminy w ys ie w u  i odpowiednia  ilość panMzczy- 
zriy z n a jd u je  się, z byd łem ,b r o w a r e m ,  m l y i i e ł n  
Wodny m i  dwiema na t rakcie  Lid/.kiia k a r c z 
mami; potrzebujący kupna  lub arędy c a ło ś t i  
tego m a j ą t k u ,  lub życzący wziąść w aręt łę  
młyn  ty lko  lub same karczmy,  mają się udać 
do dzicoziczki  J W .  Anny z R e u t ó w  Gore  ck-iey 
W oysk iey  W iłeń .  mieszkającey w domu W r ó 
blewskiego przy  śto Jańskiey ulicy.

'Roku i 8 a 5 mca lutego 7 dnia. T a l o w ą  
awizacyą  Redakcya może umieścić do G a z e t  
K u r y e r a  Li t .  poświadczam. Michał S a w i c k i  
Pr ezyden t  Ziem. P t u  W iłeń .
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